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A l i n a  N o w i c k a - J e ż o w a ,  M A D RYG A ŁY STARO PO LSKIE. Z D ZIEJÓ W  
L IR Y K I M IŁO SN EJ W  EPO C E REN ESAN SU I BARO KU. W rocław —W arszaw a—  
— Kraków — Gdańsk 1978. Zakład Narodowy imienia Ossolińskich —  W ydaw nictw o  
Polskiej Akademii Nauk, ss. 128. „Studia Staropolskie”. Tom X L VII. Kom itet re 
dakcyjny : C z e s ł a w  H e r n a s  (red. naczelny), J a n u s z  P e l c  (zastępca red. 
naczelnego), J a d w i g a  R y t e l ,  E l ż b i e t a  S a r n o w s k a - T e m e r i u s z ,  
J e r z y  Z i o m e k .  Polska Akademia Nauk. Instytut Badań Literackich.

Poezją m iłosną parali się praw ie wszyscy autorzy epoki staropolskiej. Niektórzy  
traktow ali ją  w yłącznie jako juwenilia bądź ćwiczenia w arsztatow e, inni jako  
pełnow artościow ą twórczość i uprawiali ją  po jesień życia. Badacz dawnej poezji 
miłosnej staje  nie tylko wobec obfitości zasobów tekstowych, lecz także ich różno
rodności, a w  rezultacie wobec konieczności wyboru jednego z wielu obszarów ob
serw acji.

Omijanym dotąd, choć w skazywanym terenem badawczym był nurt m adrygało
w y staropolskiej liryki miłosnej. M adrygały jako form a muzyczna znalazły się pod 
„szkiełkiem i okiem” przede wszystkim muzykologów. P rzy tej okazji tylko spora
dycznie czyniono spostrzeżenia dotyczące tekstów, a raczej incipitów. Badacze poezji 
staropolskiej, zarówno świeckiej jak religijnej, notowali w prawdzie powinowactwa  
utworów lirycznych z m adrygałam i zachodnioeuropejskimi, lecz były to uwagi po
tw ierdzające jedynie istnienie nurtu madrygałowego w  literaturze polskiej, zwłasz
cza jego koneksji włoskich. Jednak konstatow ane zjawisko literackie nie stało się 
przedmiotem szczegółowego i w  m iarę całościowego oglądu w kontekście rodzimej 
i obcej tradycji.

Książka Aliny N ow ickiej-Jeżow ej stanowi pierwsze, rekonesansowe w  polskiej 
literaturze naukowej studium nad m adrygałam i staropolskimi. A utorka opatrzyła je  
podtytułem precyzującym  pojemność rozprawy. Określiła też ściśle cel swych do
ciekań. Jest nim udokumentowanie istnienia w  liryce polskiej form  analogicznych  
do madrygału romańskiego, ustalenie zasięgu występowania m adrygału i rodzaju  
związków jego z poezją włoską. Szczegółowe rozważania Nowickiej-Jeżow ej dotyczą  
głównego nurtu, dla którego wzorem były europejskie m adrygały, tj. erotyków kur
tuazyjnych; dotyczą recepcji konwencji madrygałowych w  dorobku poetów o silnej, 
w yrazistej indywidualności tw órczej, jak  Ja n  Kochanowski czy Ja n  Andrzej M or
sztyn, oraz w pieśniach popularnych, na ogół anonimowych. Autorka zauważa, iż w  li
teraturze przeznaczonej dla czytelników mniej przysposobionych literacko asym ilacja  
poetyckich nowości m a postać typową, schem atyczną, sprow adzającą się do paraleliz- 
mów interliterackich, rzadziej filiacji tekstowych. W ybitni poeci istniejące w zory  
poddawali starannej selekcji, licznym modyfikacjom, opatrywali, aczkolwiek spo
radycznie, refleksją natury teoretycznej.

Autorka konsekwentnie uw ydatnia różnice między poezją oficjalną a popular
ną —  w ewolucji konwencji m adrygałowych, w stopniu zależności od obcych wzo
rów i w kształtowaniu oryginalnej, rodzimej postaci m adrygału. W iele uwagi po
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święcą pomijanej dotychczas w studiach porównawczych liryce popularnej, wypeł
niając w  ten sposób lukę w  literaturze naukowej. Popularne „pieśni, tańce i padw a- 
ny” poddaje analizie w  płaszczyźnie polsko-włoskich związków kulturowych, sze
rzej —  w  kontekście europejskiej recepcji konwencji m adrygałowej. Autorkę inte
resują drogi infiltracji obcych wzorów i mody literackiej, stanow iące pośredni 
dowód wielopoziomowości staropolskiej kultury. Były to i drogi krzyżujące się, 
i równoległe, które prowadziły do rozm aitych środowisk poprzez związki dyploma
tyczne, naukowe, artystyczne, muzyczne. Dzięki oralnej form ie przekazu muzyczne 
i literackie nowości trafiały  naw et do kręgów mieszczańsko-plebejskich.

Zasięg zatem  terytorialny, środowiskowy włoskich wpływów —  użyjm y tu tego 
term inu w dobrym jego znaczeniu — nie ograniczał się do dworskiej elity hum a
nistycznej. W  drukow anych i rękopiśmiennych zasobach popularnych pieśni, w ta 
bulaturach, które penetrow ała N ow icka-Jeżow a, kryją się św iadectw a związków  
artystycznych polsko-włoskich. W  m niejszym stopniu niż muzykalia wykorzystano  
w  książce wypowiedzi atakujące autorów  „pieśni, tańców  i padw anów ” za ulega
nie obcym modom, „w ydw orności”, tak znamiennej dla utworów m adrygałowych.

Badania nad m adrygałam i staropolskim i w yłaniały —  wobec bogactw a zasobów  
włoskich i, co najm niej, dwupoziomowości poezji staropolskiej —  pytania natury  
metodologicznej, ewokowane problem atyką gatunkow ą liryków  pieśniowych. Autorka  
wyszła z trudności, jakie nastręczała zwłaszcza popularna pieśń miłosna, obronną 
ręką, przyjąw szy system atyzację typologiczną. Podstaw ę jej stanow ią: tem at utwo
ru, sytuacja liryczna, stosunek nadaw cy do odbiorcy, wyznaczniki stylistyczne, w er- 
syfikacyjne, kontekst socjologiczny. K onfrontacje porównawcze przeprowadziła au 
torka na płaszczyźnie gatunków literacko-m uzycznych. W  m ateriale polskim, w prze
ciwieństw ie do włoskiego, nie w spiera badacza ówczesna rodzima refleksja teoretycz
na, ułatw iająca zabieg klasyfikacji. „Inaczej funkcjonuje gatunek w tedy, gdy jego 
reguły są niepisane, inaczej wówczas, gdy jest on powiązany z uświadomionym  
system em  zasad” —  konstatuje M ichał Głowiński к

N ow icka-Jeżow a podkreśla „pragm atyczne” traktow anie struktur gatunkowych  
przez tw órców  pieśni popularnych. W  świadomości tych tw órców  gatunki „niel 
istniały jako w yabstrahow ane, idealne konstrukcje, lecz utożsamiały się z praktycz
nymi »receptam i« na wiersz miłosny, z utartym i form ułam i ujęć literackich i sko
jarzonym i z melodią schem atam i rytm icznym i” (s. 25). Te ustalenia, ważkie dla 
badań nad poezją popularną, pociągnęły za sobą decyzję w yjścia — przy om aw ia
niu odmian gatunkowych popularnej liryki melicznej —  poza obręb . „pieśni, tańców  
i padw anów ”. Uwzględnione zostały zaw arte w tytułach tekstów sygnały gatunkowe, 
np. sarabanda, kurant. Sui generis inform acje gatunkowe, których w  książce w pełni 
nie wykorzystano, w ynikają z k art tytułow ych zbiorków „pieśni, tańców  i padw a
nów” oraz w ierszy do czytelników, a raczej do cenzorów i krytyków. Padw aniści, 
zwłaszcza początków w. X V II, dalecy byli od rozum ienia reguł gatunkowych jako  
syntetycznej form uły konwencji literackiej, jednakże obcując z europejskim i wzo
ram i uświadamiali sobie zróżnicowanie odmian gatunkowych. Preferow ali gatunki, 
które odpowiadały potrzebom życia towarzyskiego, a  do których należały niew ątpli
w ie m adrygały. Aspekt ten nie uszedł uwagi N ow ickiej-Jeżow ej.

Główny bieg rozw ażań wyznaczony tem atem  zam knęła autorka w  trzech roz
działach, które trak tu ją : o erotyku m adrygałowym  w  m uzyce i poezji okresu rene
sansu, o m adrygale m arinistycznym  i o m adrygałach w  popularnym repertuarze  
pieśniowym X V II wieku. Intrudukcję do szczegółowych analiz i ustaleń stanowi 
zwięzły zarys dziejów m adrygału włoskiego i jego recepcji w Europie, pierwszy

1 M. G ł o w i ń s k i ,  Gatunek literacki i problemy poetyki historycznej. W  zbio
rze: Proces historyczny w literaturze i sztuce. W arszaw a 1967, s. 43.
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w  polskiej literaturze naukowej. Obok walorów czysto inform acyjnych przynosi 
uporządkowane podsumowanie dotychczasowego stanu badań. W  przejrzysty sposób 
przedstawiono etapy rozwojowe m adrygału włoskiego, podstawowe kierunki modyfi
kacji pierwotnego w zorca od konwencji petrarkistowskiej do marinistycznej. Tu  
znalazło się też m iejsce na określenie dystynktywnych cech gatunkowych. Ujęto je  
w form uły na tyle ogólne, by można nimi objąć teksty heterogeniczne, w ykształcone 
w Europie w  ciągu trzech stuleci. Niektóre elementy tożsamości gatunkowej m adry
gału wymienione przez autorkę, np. tem atyka erotyczna skojarzona z treściam i idyl
licznymi czy mitologicznymi lub retoryczność, nie przynależą wyłącznie do m adry
gału, stanowić mogą cechy w łaściw e różnym gatunkom. Dlatego też w szczegółowej 
analizie trzeba wziąć pod uwagę również inne elementy dystynktywne m adrygału. 
W  przykładowych omówieniach w ybranych tekstów autorka położyła nacisk na sche
m aty w ersyfikacyjne, w ariacyjną budowę, związki z wzorami konw ersacji tow a
rzyskiej, na estetykę wdzięku i elegancji.

Nieczęsto zdarza się w badaniach dwutorowa obserw acja —  muzyki i słowa 
poetyckiego. No w ieka-Jeżow a legitymuje się bacznym i um iejętnym śledzeniem  
symbiozy muzyki i słowa. Dzięki temu wyraziście wyznacza cezury poszczególnych  
faz ewolucji form  melicznych, wyodrębnia nowe postacie związku tekstu poetyckiego 
i jego w yrazu muzycznego, dostrzegając tu dokonania zarówno poetów jak i tw ór
ców muzyki.

M adrygały włoskie reprezentują twórczość ilościowo obfitą, zróżnicowaną, upra
w ianą przez poetów wysokiego talentu i autorów gentium  m inorum , tw órczość  
ewokowaną potrzebami środowiska dworskiego, okolicznościami i gustami ludycz- 
nymi szerokich kręgów odbiorców.

Ustalenia pomieszczone w  zwięzłym szkicu dziejów m adrygału włoskiego sta
nowią tło odniesień dla m ateriału faktograficznego i propozycji interpretacyjnych  
dotyczących staropolskiego erotyku madrygałowego. Jego początki łączy autorka 
z inspiracjam i muzycznymi, działalnością mecenasów, przyjazdami na dwór królew 
ski obcych przybyszów, wyjazdami młodych Polaków za granicę. Przenikanie włos
kich nowości muzycznych na grunt polski dokonywało się również drogą pośrednią, 
dzięki dostępności utw orów  muzycznych i tekstów powstałych na ziemiach naszych  
najbliższych sąsiadów zachodnich i południowo-zachodnich. Autorka w prawdzie 
notuje fakt przynależności kulturowej do Polski epoki renesansu tak znaczących  
ośrodków, jak  Gdańsk, W rocław , Królewiec, lecz tego w ątku nie rozw ija i nie w y
chodzi poza bezpośrednie związki polsko-włoskie. Potrzebne tu są niewątpliwie 
dalsze penetracje muzykaliów i słownych tekstów pieśniowych, zwłaszcza niem iec
kich. W  pierwszej, rekonesansowej publikacji o m adrygałach badaczka podąża siłą 
rzeczy głównym traktem  staropolsko-włoskich związków, traktem , na którym  dotąd 
ustawiono niewiele drogowskazów.

Postępowanie N ow ickiej-Jeżow ej cechuje duża ostrożność w  formułowaniu  
wniosków uogólniających, podyktowana m. in. niemożnością przypisania tekstów  
literackich znanym melodiom madrygałowym. Ostrożność ta  nakazuje utrzym ać linię 
interpretacyjną w  granicach paralelizmów i generalnych analogii, jedynie w  przy
padkach niewątpliwych pozwala wskazać zależności genetyczne. X V I-w ieczne ini
cjacje  madrygałowe przypisuje autorka — poza liryką popularną —  Kochanow skie
mu. Po raz pierwszy liryka czarnoleska (fraszki, pieśni) stała się przedmiotem  
wnikliwie przeprowadzonej konfrontacji z madrygałami włoskimi. W  dwu szczegól
nie płaszczyznach — topiki i towarzyszącej jej tonacji liryczno-refleksyjnej oraz 
form  wersyfikacyjnych — wydobyła N ow icka-Jeżow a inwencję Kochanowskiego, 
uwolnienie się poety od schem atów  w ystępujących w wielu m iernych m adrygałach  
romańskich. Dodać tu jeszcze trzeba, że liryka Kochanowskiego kształtow ała się 
na podłożu synkretycznym —  wzorów antycznych, petrarkistowskich i m adrygalistyki 
włoskiej. Siady tych inspiracji noszą analizowane w książce teksty, np. pieśni I, 7,
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czy II, 21. Dość skrom ny objętościowo rozdział poświęcony pierwocinom staropol
skiej twórczości m adrygałowej otrzym ał podtytuł: Rekonesans. Obszerniej koneksje 
liryki czarnoleskiej z m adrygałow ą pieśnią rom ańską omówiła autorka w  oddziel
nym artykule, opublikowanym w  „Przeglądzie Hum anistycznym ” 2 Żałow ać należy, 
że praca ta  nie weszła w  skład książki.

Rozwój m adrygału staropolskiego przypada na czasy baroku, zarówno w jego 
nurcie oficjalnym  jak  i popularnym. R ezultaty obserw acji barokowego m ateriału  
literackiego zaw arto w  dwu najbardziej interesujących rozdziałach książki. W  tytule 
rozdziału: Barokowy madrygał marinistyczny, mieści się sugestia określająca środo
wisko autorskie i czytelnicze oraz podstawowy w zór poetycki. Dobór autorów  
i tekstów  posłużył przedstaw ieniu stopnia zależności od konwencji m adrygałowej, 
sposobu realizacji stylu barokowego i modelu galanterii. U tw ory P iotra  ze Sztem - 
berka, a  w  jeszcze większym stopniu —  odczytane z rękopisów — M ikołaja G ro- 
dzińskiego w yznaczają drogę od parafraz, mniej lub bardziej swobodnych w ariacji 
rozsnutych na m otyw ach liryki m arinistycznej po tw órczość oryginalną. Poetae 
minores stanow ią tło dla indywidualności tw órczej Jan a  A ndrzeja M orsztyna. P a ra 
lela M orsztyn— M arino, szczególnie obraz przetw orzeń obcej konwencji, odsłania w a
lory poetyckiego w arsztatu  autora Kanikuły, mistrzostwo w  koncepty stycznej orga
nizacji utw orów , w  prowadzeniu finezyjnej gry intelektualnej.

Reprezentatyw ność liryków  M orsztyna przyćm iła m adrygały innych autorów  
barokowych. N ow icka-Jeżow a pomieściła ich rejestr, a utw ory opatrzyła skromnymi 
uwagami. Tak skrótow e ujęcie ponad m iarę unifikuje niejednolitą recepcję wzorów  
u takich poetów, jak  Szymon Zim orowic, Daniel Nabórowski, Hieronim Morsztyn, 
obok których znalazł się W acław  Potocki z przykładowo wymienionym tekstem  
Femina tactu, visu basiliscus. N a m arginesie rozważań znalazły się madrigali spi
rituali. Jed n a w zm ianka o Sebastianie G rabowieckim nie może zaspokoić oczekiwań  
czytelnika, tym bardziej że transpozycja konwencji madrygałowej na grunt sacrum  
nie ograniczała się do schem atów  w ersyfikacyjnych, toteż przedstaw ia interesujący  
badawczo zespół zagadnień.

Równoległy do oficjalnej liryki nurt popularnych pieśni zajm uje w książce 
należne sobie m iejsce. O bserw acja form  m etrycznych prowadzi autorkę do ważkich  
spostrzeżeń dotyczących meliczności erotyków  m adrygałowych. Anonimowi padw a- 
niści nie honorowali ściśle kanonów sylabiczności. Opowiadali się za swobodnym  
wierszem  melicznym, którem u na przeszkodzie nie stały ani wzorzec pieśni ludowej, 
ani m etrum  muzyczne. Rozluźnienie rygorów  w iersza sylabicznego nie jest dla au 
torki św iadectw em  słabości w arsztatu. Podejm ując się obrony tw órców  „pieśni, 
tańców  i padw anów ”, N ow icka-Jeżow a stwierdza, że w  repertuarze popularnych  
erotyków  „kształtow ał się charakterystyczny dla m adrygału typ symbiozy słowa 
poetyckiego z m uzyką” (s. 68), w  znacznie węższym zakresie reprezentow any przez 
poezję oficjalną, w  której magna pars to m adrygały epigram atyczne.

W  dawkowanych z um iarem  tekstach konfrontacja utw orów  polskich z włoskimi 
przyniosła ustalenie zakresu przejm ow anych elementów. Bogaty u madrygalistów  
włoskich sztafaż antyczny i arkadyjski był w  popularnej pieśni świadomie ogranicza
ny bądź eliminowany. A utorka w ysuw a tu sugestię o oddziaływaniu pieśni obrzędo
w ej, modelu obyczajowego, nie podąża jednak za tą  sugestią. Je s t dość prawdopo
dobne, że tradycje poezji ludowej zaważyły na ograniczeniu w ątków  mitologicznych. 
P resję ludowych erotyków, realiów  obyczajow ych znać w  wielu zbiorkach popular
nej liryki miłosnej.

Refleksja uogólniająca szereguje liczne m adrygały popularnego repertuaru  pieś

2 A. N o w i c k a - J e ż o w a ,  Liryka miłosna Jana Kochanowskiego a madryga
łowa pieśń romańska. Obserwacje porównawcze. „Przegląd H um anistyczny” 1978, 
n r 2.
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niowego w  rzędzie utw orów  o schematycznym sposobie recepcji wzorów. Staranna  
analiza przeprowadzona w  płaszczyźnie konwencji, sytuacji lirycznej, stylistyki, 
form  monologu chroni badaczkę przed uproszczoną oceną popularnych pieśni, wśród  
których zdarzają się również przypadki pomysłowego przetworzenia obiegowej kon
w encji. Zaproponowany podział włoskich pieśni madrygałowych według kryterium  
tonacji emocjonalnej na m adrygały patetyczne, sentym entalne i żartobliw e nie 
budzi sprzeciwu. Zaznaczyć jednak gwoli ścisłości trzeba, że większość polskich 
tekstów  to genus m ixtum . Staropolscy padwaniści bowiem kontaminowali w zory —  
tak  obce, jak rodzime —  splatali w całość nie zawsze harm onijną form uły przy
należące do stylu wysokiego z frazeologią sentym entalną czy żartobliwym zw rotem  
przysłowiowym. W zorów patetycznej wypowiedzi dostarczały nie tylko m adrygały  
włoskie. Staropolska literatura, a także ówczesne życie towarzysko-obywatelskie nie 
skąpiły retorycznych inspiracji.

W  grupie m adrygałów  sentymentalnych, dość pobieżnie potraktow anych, znać 
sugestię interpretacyjną Juliana Krzyżanowskiego. A utorka odnotowała jedynie sze
rzenie się mody na romańskie m adrygały sentymentalne. W zór sentymentalnego 
monologu przejmowano z różnych źródeł. Nie bez wpływu były tradycje elegijnej 
wypowiedzi, w  X V II w. zaś epistolografia. Nasycone sentym entalną frazeologią 
kolokwializmy, liczne form y deminutywne w ystępują w  wielu „pieśniach, tańcach  
i padw anach”, w  utw orach sielankowych, nierzadko lirykach religijnych.

Końcow e wnioski, zam ykające tok rozważań i paralel polsko-włoskich, szerzej —  
polsko-rom ańskich, zaw ierają istotne dla oceny staropolskich liryków  miłosnych 
stwierdzenia. W skazują one na złożoną genologię madrygału staropolskiego, jego 
w alory artystyczne, dynamikę rozwojową, różnorodność sposobów recepcji i —  co 
w arte  szczególnego podkreślenia —  na świadome współuczestnictwo staropolskich  
m adrygalistów  w  europejskiej wspólnocie kulturowej i artystycznej. Całości rozpra
w y dopełnia aneks, który zaw iera teksty m adrygałowe, polskie i włoskie, opatrzony  
zwięzłym kom entarzem  w yjaśniającym  zakres i charakter koneksji. Dzięki temu  
wywody myślowe nie rozbudowane zbyt licznymi egzemplifikacjami zyskały na 
zwartości. Książka N ow ickiej-Jeżow ej wzbogaca literaturę kom paratystyczną, wypeł
n iając lukę w  dotychczasowych badaniach nad poezją dawnych stuleci, stanowi 
w ażny punkt w yjścia do dalszych obserwacji. Oczekujemy zapowiedzianego przez 
autorkę studium o pieśni wilanellowej, odmiany gatunkowej opozycyjnej w  sto
sunku do m adrygałowej.

Jadw iga Kotarska

A l i n a  K o w a l c z y k  o w a, ROM ANTYCZNI SZALEŃ CY. (Książka opraco
w ana w  Instytucie Badań Literackich). W arszaw a 1977. Państw ow e W ydaw nictw o  
Naukowe, ss. 226.

Penetrow anie problematyki związanej z pojęciem „rozumu”, które legło u pod
staw  oświeceniowego racjonalizm u, to naczelny tem at dyskusji X I X  stulecia, zna
czący także w  dziejach rew olty rom antycznej w Polsce. „Szaleństwo” jako m eta
foryczny w yraz irracjonalizm u było jedną z kategorii w dyspucie tej uprzyw ilejo
w anych. Zainteresow anie literatury fenomenem szaleństwa w  okresie narodzin ro 
m antyzm u, zwłaszcza w  dobie sporów z klasykami, było uzasadnione, zastanaw ia
jąca natom iast, bo wynikła jakby z niedostatecznej pewności trium fu konsekwent
nie irracjonalnego stanowiska, w ydać się może nieprzerw ana p ersew eracja tego 
m otyw u w latach, gdy rom antyzm  stał się uznanym stylem epoki, odno
sząc już bezapelacyjne zwycięstwo w w alce o założenia estetyczno-ideowe. L i


